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Monarchy a Austryacka.  Hyszpania,  —  Anglia, — Fran cy  a. 

—  Belgia.  —  Holaodya.  —  S sw aj ca ry a .  —  Włochy .  —  Niemce.  —* 
Prusy .  —■ Dania. -— Królestwo Polskie.  -— Grecy  a, —— Turcya .  —- 
W* a cl o 'ni ości lian d i o w e .

M ona r ch ya  Aus t ryacka .
Sprawy krajowe.

(D epesze telegraficzne.)
W i e d e ń .  23.  sierpnia.  Kofespondencya  aus tryacka zawiera 

nas tępu jące depesze  telegraf iczne:
P a r y ż ,  21.  sierpnia.  5 %  renta  9 ?  fr. 5 cent .  —  3 %  58 fr. 

3 5  cent.  Zgromadzenie^ legi tymistów w Wiesbaden  oświadczyło się 
przeciw w s z e l k i e j  gwał townej  zmianie p rezyden tu ry tudzież przeciw
odwołaniu się do ludu.

W  Bcsancon p rzyt łumiono nieprzyjazne demonstracye.  Na Kol- 
mar  uda się Ludwik Napoleon do S t r a s s b u r g a , gdzie a resztowano w 
łych dniach kilka osób.

W i e s b a d e n ,  19.  s ierpnia.  Na kongres  legi tymistów p rz y ­
było 80  robotników z Paryża.

H a m b u r g , 22.  sierpnia.  Od I go  wrześn ia  r. b. wstępuje 
księs two Szlezwig aż po rzekę L ide r  w duński  związek celny.

(Raportu o uroczystościach odbytych w dzień urodzin Jego Mości Cesarza we
w szystkich prowineyach.)

W i e d e ń ,  21.  sierpnia.  Ze  wszystkich c z ę ś c i  monarchy i ,  a 
s z c z e g ó ln ie  ze stolic wszystkich  prowincyi  nadchodzą nieustannie r a ­
por t a  o u roczystośc iach ,  k tó re  się z powodu urodzin Jego  Mości Ce­
sa rza  w  najświetniejszy i najlojalniejszy sposób odbyły.  (Rch t sa l g . )

(Śm ierć Mikołaja Lenau.)
—  2 2 .  sierpnia. Dzisiaj o godzin ie  Glej zrana umarł Mikołaj 

L e n a u  (N im bseli  v. S tr e h le n a u , ur. 1 3 .  sierp. 1 8 0 2  w  Czartad w  
bauacie)  po długich i ciężkich cierpieniach w domu obłąkanych w 
Dóblin»\ Był  on ozdobą,  świetnością i drogą własnością narodowa 
aus tryackiej  i niemieckiej ojczyzny.

(Cholera.)

, <21. sierpnia.  Cholera g rasu je  tu  w znacznym 
stopniu.  Największa śmie r t e lność  panuje nie tyle na Seminer ingu,  ile na 
przest r zeni  od Gloggnifz do Beierbach i na tak zwanym Eichberg  zu 
(rloggnitz.  Najwięcej  umiera robo tn ików czesk ich ,  k tó rzy ,  by oszczę­
dzić pieniędzy i posłać je  do domu ,  jadają bardzo z ł e ,  a często na ­
we t  zupełnie  popsute żywnośc i  i przepędzają  noc w lochach podzie­
m n y c h , niepodobnych do mieszkań ludzkich.  Uwagi godną r z e c z ą ,  
ż e , o ile wiadomo,  żadeu z włoskich robo tn ików nie zach or ow ał ;  
zdaje s i ę ,  iż p rzyczyną  tego j e s t  ich pojedynczy zawsze j ednakowy 
wik t  (po len ta) .  Najprędzej  umierali  robotnicy za t rudnieni  przy pod­
ziemnych tun e la c h ;  w ogóle doszła tu cholera do najwyższego s to ­
pn ia ,  i zaczyna się już  uśmierzać.  ( R ch t sz t g . )

(Kurs wiódeński z  22. sierpnia 1850.)

Obligacye długu pańs.  5 %  —  9 6 %  5 4 % %  —  84 % ;  4 % —  
7 0 % ;  2 % ° / 0 — 5 l3A- Akc-ve bank- 1 1 7 0 ’ Losy  z 1834  r .  1 8 2 % ;  
z 1839 r. 1 1 8 % .  Akcye kolei półn.  1 1 1 % .

Hyszpania.
(Rada minisleryalna. — Baron Bourgoing.) 

l l i l d r j t .  13.  sierpnia.  Dzisiaj zbierze  się gab inet  w salo­
nach ministra sp raw zagranicznych dla naradzenia się nad sprawami 
bieżącemi.  Od czasu wyjazdu p rezydenta  r ady  mini s t rów,  księcia 
Walency i ,  niebyło rady gabinetowej .  Przed udaniem się na to zg ro ­
madzenie m in i s t e r i a ln e , p rzyjmował  margrabia  P ida l ,  mini ster  sp raw  
zagran icznych ,  ambasadora r epubliki  francuskiej .  — Baron Bourgoing 
oczekuje temi  dniami z P a r yż a  protoko łu  tyczącego się t r ak ta tu  ex- 
t r adycy i j  zawar tego między F ra nc y ą  a Hyszpania.  Ratyf ikacya na- 
stąpi  niezw ocznie po nadejściu p ro toko łu  i przy tej sposobności  r o ­
zdane będą ordery t ak ze s t rony Francy i  j a k  Hyszpanii .  ( Ind . )

(W iadom ości potoczne.)
M a d r y t *  14. s ierpnia.  p nn Maiiuel Be r t r an  de L h y s ,  p r ezy­

dent  junty  dyrckcyj  u regulowania d ługu  podał  delegowanym zagr a ­
nicznych właściciel i  onow lyszpaóskich pewne war unk i ,  k tó rych  ci 
j edn ak  nieprzyjęli .

„ l l e r a l d o 11 donosi ,  źc wia omość za w ar ta  w n iek tó rych dzien­
nikach progres is tów,  jakoby negocyacye względem konkorda tu  ze s t o ­
l icą były z e r w a n e ,  zupełnie j e s t  bezzasadna.  ( In d . )

Anglia.
(W iadomości potoczne z Londynu.)

L o n d y n ,  17.  s ierpnia.  Dziennik „Globe11 donos i ,  że r ząd na 
wniosek komisyi zajmującej  się rozpoznaniem służby pocz towej  po­
czyni bezpośrednio kroki  będące w j ego mocy dla przywrócenia da ­
wnego porządku co do roboty  w niedzielę.

Księżna Orleańska w towarzys twie  swoich dwóch synów,  hrabi  
Pa ryża i księcia Char t r es  wyjechała wczoraj  z Saint  -  Leonard  do 
Claremont .

Mianowana p rzez izbę wyższą specyalna komisya dla wyszu ka­
nia naj lepszych ś rodków,  k tórych  ma użyć Anglia,  hy zapobiedz han­
dlowi murzynami ,  ogłosi ła swoje  sprawozdanie .  Komisya tw ie rd z i ,  
że nieoeeniono dos ta tecznie skuteczności  e skadry  s tacyonowanej  na 
wybrzeżu n f rykausk ie m; że kosz ta  ztąd wynikające są p r ze sadzone ;  
że zapomocą s tosownych ś rodków s łużba t a  stanie się nieszkodl iwą 
zdrowiu ;  że wsze lka modyfikacya sys temu teraźnie jszego byłaby kon-  
cesyą dla krajów,  w k tó rych  panuje n iewoln ic two,  coby nietylko nie- 
dało się uskuteczn ić ,  ale nadto ubl iżyłoby godności  Anglii;  że po-  
zwolony handel  u tworzony  i u t r zymywany  p rzez e s k a d r ę ,  pokrywa 
pot rzebne kosz ta  jej  u t r zymaniu ,  że ś rodki  używane dotychczas 
mogą być ulepszone t a k ,  że skuteczność ich będzie nieochybną.

Mowę,  k tó rą królowa wczoraj  o drugiej  godzinie miała w p a r ­
lamencie ,  przesłano o godzinie t r zeciej  te legrafem elek trycznym do 
L iw erpo lu ,  Manches te r ,  I łul l ,  Bi rmingham,  Y o rk ,  N ew ca s t l e ,  Edim-  
bourg  i Glasgow. Mowa zawierała 500  słów, k tó r e  przesłano  po 45 
do 52 słów na minutę.

Ze wszystkich prowincyi  nadchod/.ą wiadomości ,  że agi tacya na 
korzyść  su b skr ypc j i  na wystawienie pomnika Robertowi  Pcel  coraz 
więcej  się szerzy.

Angielskie okręta pojmały począwszy od 11.  lutego aż do 20.  
kwietnia r. b. j ednaśc ie  s ta tków z murzynami.  Niewiadomo,  czyli 
t a  wielka liczba poimanych okrę tów pochodzi  z podwojonej  czujności  
okrę tów angielskich,  czyli też  z pomnożenia l iczby okrętów handlu­
j ących murzynami.  ( Indcp . )

Frańcya.
(Przyjęcie, którego prezydent doznał w Lugdume.)

P a r y ż ,  18.  sierpnia.  Z Lugdunu  nadeszły nas tępujące depe­
sze telegraf iczne:  Jene ra ł  Castelanne do j ene ra ła  sek re ta rza  ministe-  
ryum wojny,  dnia 16go zrana.  „ 1 )  Wczora j  p rzyby ł  tu j e ne r a ł  de la 
Marmora ,  mini ster  wojny P iemontu ,  powitać z polecenia swego mo­
narchy p rezydenta  r epubliki  w j ego przejeźdź™ przez Lugd un . “ —  
2 )  Ten  sam do tegoż samego ,  dnia l i g o  o 9 te j  rano.  „Pr ezy den t  
opuszcza Lu g d un ,  bardzo ukonten towany  doznanem tam przyjęciem.  
Ja towarzyszę  mu do Lons  le Sauln r  i Besanęon.11 3 )  L u g d u n ,  
17. s i e rpnia ,  o pół  do dziesiątej  rano.  „P r ez yd en t  znajdował  się 
onegdaj na bankiecie i ba lu ,  k tó re miasto dla niego wyprawiło.  
Wczoraj  r ano zwiedzi ł  szkołę pana Lamar t iniere  i ki lka f ab ry k ,  a 
potem udał  się na daną dla niego p rzez  stan handlowy ucz tę ,  za s t a ­
wioną niemal na 1200  osób.  Gdy p rzyby ł  do La Gul l lot iere ,  p rzy j ­
mowała go administ racya gminy tego miasta.  O 12ej  godzinie lus t r o ­
wał  wojsko.  O czwartej  zwiedzał  f abryki  Croix Rousse  i wys tawę  
wyrobów przemysłowych.  Potem prezydował  przy poświęceniu za ­
kładu renty dożywotnej  i kasy wzajemnego wsparcia  dla robotników 
materyi  jedwabnych .  Wi eczorem był  nr. bankiecie izby handlowej  i 
ki lka chwil w t eat r ze .  Wszędzie odb ie ra ł  dowody najżywszej  sym-  
patyi.  S ł o w a ,  k tó r e  wyrzek ł  p rzy  t r zech  bank ietach ,  równie j ak 
przy poświęceniu powyższego zakładu przyjęto z zapałem i okry to  
oklaskami .“

Wszys tk ie  doniesienia zgadzają się w  t em,  że p rezyden t  r e p u -  
pliki w drugiej  stolicy F ran cy i  był  bardzo dobrze  przyję ty,  Okrz yk :  
Niech żyje r epubl ika!  nie miał już  w  sobie tej n i ep rzy jaźn i , j a k a  sio 
w nim podczas p rze jazdu przez  Burgundyę przebijała.  Po ki lkumie­
sięcznej s t rasznej  ana rch i i ,  k tórej  towa rz ysz y ła  nędza ,  ujrzeli  Lug-  
duńczycy wra z  z porządkiem i prawem powracającą p r ace ,  przemy-  
s łowość i pomyślność,  dzięki mądrej  poli tyce wspieranej  przez wię­
kszość  narodowego zgromadzenia.  A zatem namiętności  socyalisty-  
czne nie mają ju ż  dawnej  siły. G łówną  rzeczą j e s t  l o ,  że żadna 
niep rzyjaźna manifestacya nie zasępi ła  obecności  pierwszego u rzędn i ­
ka  r epubl iki  ( co  p rzy  znanym duchu ludności  Lugduóskiej  niemało 
z n a c z y ) ,  i  że Ludwik  Napoleon z swojej  s t rony przez umia rkowane 
i zręcznie  dobrane s ło w a ,  a mianowicie przez otwar te  uznanie zw ie r z ­
chnictwa ludu uświetni ł  spokojny i pojednawczy cha ra k l e r  swej o-  
becności .  J a koż  n ikt  się t em  n iezgorszy! , gdy 3 — 4 00  we te ranów 
z czasów cesa rs twa  , k tórych  prezyden t na dziedzińcu p re fek tu ry  lu­
s t r o w ał ,  po o k r z y k u :  „Niech ż y je  Napoleon!1, t akże  się nieco dwu­
znacznym o kr zy k :e m : „Niech żyje C e s a r z ! 1 odezwali .  —  O podróży
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z Maron do Lugdunu  dodać musimy,  że p rezydent  j ednemu burmi ­
s t r zo w i ,  k t ó r y  go ty tu łował  „Ks iążę44 i „Mons igneur“ odpar ł :  „Ja 
nie żądam żadnego innego ty tu ł u ,  j ak tylko r e s t a u r a to ra  porządku ;  
ale to j est  t rudnem zadaniem i nie da się w j ednym dniu u sk u te cz n ić /4 
—  Na rozkaz rządu mają w tute jszej  mennicy wybić medal na pa­
miątkę  przyjęcia ,  j akiego p rezyden t  doznał  w Ludgunie.

(W iadom ości z kolonii.)
B a r y * , 20.  sierpnia.  Dzienniki  kolonii  f rancuskich donoszą 

o dość c i ekawem zdarzeniu z powodu nowej us tawy wyborowej .  —  
Rozesz ła  się była pog łoska ,  żc na mocy tej us t awy  część ludności 
pozbawioną będzie swoich p raw  wyborczych ; a gdy się z tego po­
wodu objawiać zaczęła pewna ag i l aeya ,  ogłosi ł  j enera lny guberna to r  
kon t r e -admi ra ł  Br u a t  p rok lamacyę oznajmiając ludności ,  że p rawa  jej 
wcale żadnego niedoznały ścieśnienia ani żadnej  zmiany ,  i Ze ustawa 
wyborowa uchwalona niedawno w Paryżu  zas tosowaną być może tylko 
do Francyi  a bynajmniej  do kolonii .  T ak  wiec powszechne g łoso­
wanie za t r zymane j e s t  w koloniach , a byli  niewolnicy używać będą 
praw,  k tórych  pozbawieni  zostal i  we Francyi  t r zy  lub cz te ry  miliony 
mieszkańców.  ( In d . )

(Sprostowanie w dzienniku ,,Union.“ )

P a r y * ?  18. sierpnia.  Dziennik „Union41 zawiera dziś nieja­
ko  spros towanie zawar te j  w gazecie kolońskiej  wiadomości ,  że oso­
by odwiedzające h rab ię  Chambord  w Wiesbaden ozdobione są k r zy ­
żem św.  Ludwika.  „Union44 powiada , że r zecz  się ma inaczej .  Oso­
b y ,  k tó r e  ten k rzyż  no sz ą ,  zyskały  go w sposón prawny.  Krzyż 
Lndwiku nie j e s t  bynajmniej  oznaką s t ron n ic tw a ,  lecz wyszczególnie­
niem w o js k o w e m ,  k tó rego  wyjąwszy czas wojny mógł  d o s t ą p i ć  tylko 
oficer po 24-Ie tnie j  służbie.  Jeżel i  więc wiele k rzyżów św. Ludwika 
jest  w W i e s b a d e n ,  to tylko dowodzi ,  że wiele dawnych wojskowych 
tam się obecnie znajduje.  Zapewniają ,  że ki lku wyższych urzędni­
ków pre fek tu ry  policyi wysłano do Wiesbaden  dla ścisłego nadzoru 
zg romadzeń  legi tymistów

(P oczta francuska z d. 18. sierpnia.)

P a r y * ,  18.  s . i rpnia .  Roboty około linii telegraficznej mię­
dzy Londynem i Pa ryżem , odbywają się bardzo gorl iwie ; zaczem mo­
żna się spodz iewać ,  że t e l eg raf  ten w kró tc e  już  otworzony  zostanie 
dla uży tku publicznego.  Do przes łania depeszy o 4 — 50 słowach 
z Londynu do Paryża  po t rzeba  będzie wtedy 5 5 — fiOciu minut .

—  Ks. C h a rb o n n e l , nowy biskup z T oro n t o  ( w Kanadz ie )  po­
zwoli ł  cz te rem ks ię żom ,  j ednemu Anglikowi i t rzein F ra n c u z o m ,  peł­
nić duchowną s łużbę w tej nowej dyecezyi  amerykańskiej .  Księża 
ci wyjechal i  j uż  z Paryża i udają się przez Anglię do Nowego 
Jo rku.

—  13.  sierpnia było w miościu Rres t  wielkie wzburzenie z po­
wodu ucieczki j e dnas tu  więźniów gale rowych ,  k tó rym się powiodło 
umknąć  szczęśl iwie z miasla.  Wsze lako s t a ran noś ć ’ władz miejsco­
wych udało się Ociu z nich schwytać  napowrót .

—  Z  M a l t y  p i szą ,  że cholera tam znowu bardzo się s r o ż y , 
codziennie ma umierać na tę s łabość przeszło 80  osób.

—  Słychać z pewnośc ią ,  żc rząd f rancuski  wyszle nadzwycza j­
ni go posła  do Kopenhagi .  Misya ta  ma być puruczona panu Bacour t ,  
jako znakomitemu dyplomacie.  —  Równocześnie  miało kilka okrętów 
z floty w Cherbourgu  o t rzymać r o z k a z ,  aby ciągle były w pogoto­
wiu odpłynąć do ba ł tyku.  (D. Ref.)

(K siężna Stefania z Baden spodziewana w jpzlrasburgu, — Km ii Girardin.)

S y . t r a s b u r g ' , 15.  sierpnia.  Owdowiała w. księżna Stefania 
z Badenu zjedzio tu i zabawi p rze z  czas pobytu prezydenta  r epu­
bliki w mieście naszem.  Spodziewa ją  się tu przybycia więcej osób 
znakomitych , k tó re zj eżdża ją  się do Alzacyi dla powitania Ludwika 
Napoleona.  Oprócz tego  spodziewani  są różni  dyplomaci.  —  Emil 
Girardin pryAbył tu dzisiaj t a k ż e ,  i zabawi przez  kilka dni. Udaje 
on się na kongres  pokoju w Frankfurcie.

Belgia.
(Powódź w Brukseli i na prowineyi.)

B ru k se la . Cała dolną część miasta dotknięta  zos tał a na 
dniu 18.  b . m.  okropną powodz ią ,  ponieważ w sku tek  nawalnych de­
szczów rze ka  Senne  i kanały wystąpi ły  z brzegów.  Od popołudnia 
do północy podnosiła się woda ciągle i dochodzi ła  już  w niektórych 
ulicach wysokośc i  5 — fi s tó p ;  dopiero nazajut rz  zrana  zaczęła  spadać 
zwolna a w południe za jmowała  j u ż  tylko l 1/ ,  s topę wysokośc i .  —  
Zrządzone przezto szkody różnego  rodzaju są bardzo znaczne;  ki lko­
ro  ludzi  zginęło.  Takż e  i na p rowineyi  zrządzi ł a powódź w wielu 
miejscach znaczne spus t osz en ia ;  wiele bydła  się potop i ło ,  i kolej że ­
l azna w kilku miejscach zos tał a prze rwana.  19go zrana wypogodzi ło 
sie t r o ch ę  , i zaczęto cieszyć się nadzieją , że  woda wkró tce  jnż  u-  
s tąpi .  (L i d . )

Holandya.
(W iadom ości b ieżące.)

H a g a | '  10. sierpnia.  Dziennik „Handelsblad44 donos i ,  że Ha­
no w er  wszed ł  w uk ła dy  z H o a n d y ą  o budowlę kanału od rzeki  Ems.

- Choroba  kartofl i  wzmaga się na kilku punktach Holandyi  szcze­
gólnie w okolicy wsi I łoogeveen.  Zapewnia ją ,  że i g roch dotknięty 
j e s t  podobną chorobą.

Dziennik „S la a t s -C o ur a n t  ogłasza  us tawy  nawigacyjne przyję te  
niedawno w obydwóch izbach s tanów jene rn lnych  i ustawę znoszącą 
opłatę  od przewozu i cła żeglugi na Renie i na rzece Yssel, ( Ind . )

Szwajcarya.
(Uchwała rady federacyjnej w sprawie emigrantów.)

B c r i l U ,  17.  sierpnia.  Rada federacyjna powzięła powszechna 
uchwałę  o sprawie emigran tów i ogłosiła ją okólnikiem wszystkim 
rządom kantonowyin.  Główne postanowienia tej us t awy  są:  20.  s i e r ­
pnia h. r. nastąpi  nowe rozdzielenie emigrantów według ludności  kan­
tonów i ze względem na internowanie.  Stosunki  wszystkich poje­
dynczych emigran tów będą przez  osobnych urzędn ików rozpoznawane .  
Famil ie emigran tów zostają pod ustawami  policyi kantonowej .  Emi ­
g ranc i ,  k tórych  w przeciągu cz te rech  tygodni me zameldowano r a ­
dzie federacyjnej ,  p rzypadają  tylko tym kan t ono m,  k tó re ich dotąd 
u siebie cierpiały.  Z  dniem 1. września u s t a j e  w s p a r c i e  z e  
s t r o n y  f e d e r a c y i  s z w a j c a r s k i e j .  Wszystkich zdolnych do
pracy emigrantów nalewy do robo ty  p rzy mus za ć ;  leniwcom i próżnia­
kom można odmówić przy tu łku .  Kan tony mają pod własną odpowie­
dzialnością ścisłą dawać baczność na emigrantów i donosić r adzie fe­
deracyjnej  o pozwoleniu do osiedlenia się. Tess in nie o t r zyma ża ­
dnych emigrantów n i em ie ck i ch ,  lecz z a t r zy m a ,  ile to być może,  W ł o ­
chów.  Z  tern wszystkiem uchwała ta ściąga się tylko do emigran­
tów z ostatnich lat. Kantony  mają po 31.  s ierpnia zamknąć rachunki  
o za op a t ry w an iu ,  wspieraniu itd. wychodźców.  (O.P.A.Z. )

(Kwestya Neuenburgska.)

Z nad j e z io ra  N e u f c h a t e l ,  10,  sierpnia.  Dobrze zawiado­
mieni tw ie rd z ą ,  że p ruski  gabinet  nie j e s t  wcale ze sobą w zgodzie 
względem kwestyi  Neuenbnrskioj .  Król  t r zymający się jciśle prawa,  
chce ją  na p rawdę  znowu rozpocząć i zakończyć  w duchu kongresu 
wiedeńskiego ,  to znaczy chce odebrać księstwo,  Ministeryum zaś chce 
na ten r az  dać pokój  tej sp r awie ,  gdyż naglejsze r zeczy  są do za ­
ł a tw ien ia ,  a że rządowi  związkowemu przedłożono  juz  od marea  1848 
s t anowczą protes t acyę  Prus  przeciw insnrekcyi  w Neuenburgu  i fa­
k tycznym jej  nas t cpn ośc iom , więc można tę sp rawę  odłożyć aż do 
załatwienia sp raw szIezwigsKo-holsztyńsl  ich i niemieckich , i dopiero 
wtedy  ją przedsięwziąć.  Takaż  sama nięiedność względem tej  k w e ­
sty! ina panować w mi i i s t e ryum f ra nen sk i em, gdyż  większość tam­
tejsza ma się zupełnie zgadzać z nantienionem zdaniem króla ; nie 
chce on j ak s ł y ch ać ,  w żaden sposób sprzeciwiać się owym pr e len -  
syom rcs t au racy i  i p ro jek tom,  ani się do nich mieszać,  lecz chce n- 
ważać j e  za kwes tyę między księciem Fryderyk iem Wiihelmem Neuen-  
bur skim a konfederacyą  sz w a jc a r sk ą ,  k tó r a  F rancye  zupełnie nic nie 
obchodzi ,  i tylko poś rednic two p rzedsięwziąć ,  jeżel i  Szwajca rya  s o ­
bie tego życzy , j ednakże  dalej w tę sprawi? się niewdawać.  Bardzo 
mała mniejszość nmzgadza się z tern.  lecz żąda aby Neuenburg  p rzy 
Szwaj  c ary i pozostał ,  i żeby król  pruski  powetował  sobie to wcieleniem 
do swego k ra ju  j akowego małego księstwa w Niemczech pomocnych.

Włochy.
(D epesze telegraficzne.)

G e n u a ,  20.  sierpnia.  P re zy de n t  izby deputowanych Pinelli.  
profesor  teologii  Tonollo i j eden urzędn ik  sa rdyńskiego mini sters twa 
sp raw wewnęt rznych  przybyli  tu  z Turyn u  i odjechali na królewskim 
pa ros ta tku  spiesznie do Rzymu.

B T o r e n e y a ,  20.  sierpnia.  Tutaj  równie j an  w Lucca  w Li-  
wurn ie ,  P a n n i e ,  P iaczency i w Bononii obchodzono u roczystość  u ro ­
dzin Jego  Mości cesa rza  Austryi .  -  - Rząd toskański  miał o t r zymać
w drodze  poufnej kopię mającej  wyjść  w Neapolu us tawy  o druku.

T u r y n  20.  Królowa wyjechała z Courmayeur  do Monealieri.
N e a p o l ,  15. s ierpnia.  Według  korespoudency i dziennika 

„C roce  di S avo ja44 wzbrania ły  się dwa pułki szwa jcar skie  składać 
nową przysięgę.  (Oe s t r .  Cor . )

(Ostatnia poczta z W łoch. — W iadomości z Tunctu i z Bajrut.)

T u r y n ,  17. Motywa ,  któromi się sardyński  rząd kierował ,  
przy wydaleniu r ed a k to ra  dziennika „Opiniono44 nie tylko że nie sa 
j a sne w spros towan iu  „Gaz .  P iemont .44 lecz owszem jeszcze  bardziej  
zagadkowe .  W  namienionem urzedowem spros towaniu czytamy:  Wia­
domo ść ,  że panu Bianchi Giovini w sku tek  odnośnej  do niego noty 
pewnego zagranicznego rz ą d u ,  dano rozka z  oddalić się z p a ń s t w s a r -  
d y ń sk ic h , nic j e s t  bynajmniej  uzasadniona.  Zapewniają  o r az ,  że a r ­
tykuły pana Giovini wywierają wpływ na zdania obcych rządów o
Sardynii .  Zdania to opierają się na niezaprzeczonych faktach,  co sam 
rząd aż nazbyt  przyznać mus i ,  j a koż  pan Bianchi Gior ini  p o ł o ż y ł  
w innych kwestyncli  itla sprawy  po r z ą d k u  i s t o t n e  z a s łu g i .  —- Według  
tego zdaje s ię ,  że cały ten dekre t  wygnania j e s t  czczym manewrem.  
Gior ini  zapewne nieopu.śei wcale Tu ry nu  i będzie jak dotąd mieć k ie ­
rujący wpływ nic tylko na r edakcyę dziennika „Opinione44, lecz także 
na pol i tykę minis teryum.  Na pomnik dla us tawy Siecarda up ł yn ę ł o  
3 6 , 00 0  fran.  3 5 0  gmin p rzyłączyło się dotychczas do subskrybeyi  
w tym względzie.

B T o r e n e y a ,  17. sierpnia.  Dziennik „ S t a t u t o 41 ut rzymuje,  że 
w czasie gdy się odbywały tostyny w-.Sienna, około sto osób w Li-  
wurnic o t r zymało r oz ka z  nie wydalać się z miasta i t r zy  r azy  na 
dzień przed delegatem się stawie.

T u n e l ,  3. sierpnia. Cholera zabrała 3 0 ,0 0 0 ofiar, jednak te ­
raz zaczyna juz tracie zarażający swój charakter

B e j r u t ,  6. sierpnia. Już^skończouo wielką czpsc katastralne­
go pomiaru na Libanie. Sądzą jednak, że jeszcze  dwa lata boda 
potrzebne do zupełnego ukończenia tego lak pożytecznego dzieła.

(Nota rządu austryackiego.)
B * y m .  Mówią od niejakiego czasu o nocie, którą ambasador 

oustryacki przedłożyć miał K o n s y s t o r z o w i  Kardynałów domagając sie
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końca  tego p rowizorycznego s ianu r z e c z y ,  k tó ry  potąd t r w a  w pań­
stwie papieskimi ,  Gabinet  wiedeński  żątja pos tępowania  regularniej ­
sz ego ,  p rzywrócenia  s t a tutu i wydania nowej  amnest i i .  ( In d . )

Niemce.
(Obrady w  saksońskiej izbie pierw szej.)

I l r e z d n o , 21.  s ierpnia.  P ro jek t  do us tawy o prawie s to ­
warzyszen ia  i zgromadzenia  się zos tał  dziś j ednogłośnie  w izbie l e j  
p r zy ję ty ,  po oświadczaniu r e f e r en ta ,  iz rzad spodz iewa s i ę ,  że po­
zostawionego mu przez tę ust awę prawnego  ś rod ka  tylko z umia r ­
kowaniem i w razie nagłej  konieczności  używać  będzie.  Dotychczas 
dała izba p ierwsza powód de tej uw ag i ,  że w niej nie znajduje się 
par tya z wolnomyślniejszem z d a n i e m ,  niż j e s t  zdanie mi i i i s t eryum; 
większość j e s t  dotychczas  za ministenyum , jednak zdaje się tw or zyć  
par tya  z odznaczającym się na czele nadwornym kaznodzieją Harless,  
k tó ra  z ul t ra konse rwa tywnego  s tanowiska s ta ra  się p rzeciw mini-  
s l e ryum w opozycyi  stanąć.  Do tych usi łowań należy mianowicie 
wczoraj szy wniosek pana Har le s s ,  aby odrzucić p ierwsze zdanie we 
wstępie do us ta w y ,  „dla zwołania spoko jnych  zgromadzeń  niepo trze -  
ha osobnego pozwolenia .Ci Minister sprawiedl iwości  wsp ie rany przez 
księcia Jana i hrabię Solms,  pow s ta ł  dobitnie w  obronie tego zdania , 
nadmieniwszy bardzo s łusznie ,  że właśnie powszechną tą zasadą wyrze-  
czono przywilej  wolnego p rawa asocyacyi  i zgromadzania się i że wszy­
s tkie  nas tępne postanowienia zawierają tylko ograniczenia tego po­
czątkowego zdania.  Poczem wniosek pana Har less  odrzucono 9 g ło ­
sa mi ,  między któremi  by ł  t akże  głos  pana Tuch , zast ępcy  uniwer­
sytetu.  Super intcndcn t  Grossmann  inówił z wielkim za p a ł em ,  ale 
bez sku tku przeciw osobnej wzmiance^ o przypuszczen iu  rel igijnych 
zgromadzeń  w tej ustawie , gdyż państwo niepotrzebuje nadawać o- 
sol inych przywile jów do wykonywania  religi jnego obr zą dku ,  na k tó ­
rym jes t  uzasadn ione ,  bo samo przez  sie rozumie s ię ,  że religijne 
zg romadzen ia  pod prawo s towarzyszenia podciągnięte być nie mogą.

(W iadom ości potoczne.)
16. sierpnia.  I zba p ie rwsza nieukończv!a j e szcze 

obrad nad us tawą o tumulcie.  O ła jnem posiedzeniu izby d r u g i e j , 
odbytem 12. sierpnia , dowiadujemy się z O. P. A. Z. że się tyczyło 
pozwolenia na zaciągnienie p o ż y c z k i , k tó rej  rozwiązane izby były 
przeciwne.  Wed ług  wykazu mini st ra  finansów wzrośn ie  niedobór po 
koniec miesiąca sierpnia do 1 .800 .000  talarów.

Król powróc i ł  wczoraj  z Lu za cy i ,  to j e s t  z podróży ,  k tó ra  go 
na aus tryackic  l e ry to ryum zaprowadzi ł a .  —  Dzisiaj wykonano wiel­
kie wojskowe popisy na cześć przebywającego  tutaj  nrcyksięcia Al-, 
brechta.

(Objaśnienie do austryackiej deklaracji o elowym związku.)
S / J t i < g a i ’d a  ,  0 . sierpnia.  „S ta a t s an ze ig e r “ dołączył  do au-  

s l ryack iego oświadczenia o c łowym związku w Kassel  z 2 1 . lipca na-  
s lo p u j ą c e  o b ja ś n ie n ie :

„Ko rzyśc i ,  jakich sie N i e m c y  a nawet P ru sy  mogą spodziewać 
po cłowym zw iązku ,  obejmującym całą Aust ryę i cafe N iemce ,  nie 
można dość ocenić;  otwiera jąca się wielka t a rgow ica ;  uzupełniająca 
się nawza jem,  wzmacniająca i zachęcająca indus l r ya ;  większa siła a 
jeszcze większa powaga ku za gr an icy ;  rozl iczne związki  nawigacyj­
n e ;  zyskowny handel  z a m or sk i ;  umysłowa j e d n o ś ć ;  jednakowe us ta ­
wodawstwo  cła i ha nd lu ;  spoiny kierunek wszystkich tych s p r a w ;  
nie za tamowana komunik ac j a  wewnę t rzna i równość  in t e resów;  za ­
spokojenie słusznych i nagłych potrzeb szczepów ludu niemieckiego ; 
oto sa k o r zy śc i ,  k tó re  się dla niemieckiej  j e dno śc i  nas t r ęcza ją ,  a 
żadne zt ąd dla miejscowych p rzywile jów niewypływają szkody.  Na­
wet  nie ła two nadejdzie powtórna chwila,  coby dla urzeczy wiszcze-  
nia tego nust ryacko  -  niemieckiego związku e łowego by ła pomyśl­
nie jszą,  j ak  t e raźn ie j sza ,  w k tó rej  dążność do większego z jednocze­
nia  zawsze  j e szc ze  t ak silnie się objawia,  że p rzeciwne in teresa o- 
so b n e  ła two pokonać m o ż n a , i w której  wypadk i  z roku  1S4S i 1841) 
wszys tkiemu , co istnieje,  pewny ruch nadały i do nowych forin na-  
gięły.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 20. sierpnia.)
Met. Aust ry.  5 %  — 8 2 ;  4 % %  pet.  —  7 1 % .  Akcye ban.  1207 .  

Sa rd .  33.  Hyszp.  3 %  —  3 2 7/8. Pols.kie 300  —  1 3 6 %  ; 5 0 0 — S I 1/ , .

Prusy.
(Sprawy plenum związkowego.)

164*6*5118 • 21.  sierpnia.  Dziennik „Oberpos tamtsze i tung“ og ła ­
sza protoko ły  i r / .eciego i czwar tego posiedzenia tak zwanego plenum 
/ .wiązkowego z Tgo i 8go s ie rpnia ,  z k tórych sie dow iadu jemy,  że 
zgromadzeni  w Frankfurcie  pełnomocnicy kilku pańs tw niemieckich 
przyję ły wniosek Austryi  względem przywrócenia  sejmu związko­
wego.  (D. R.)

(K urs giełdy berlińskiej z 22. sierpnia.)
Dobrowolna pożyczka 1 0 0 % .  Oblig. długu paust.  99.  Akcye 

bank.  9 8 " H.  |  ols. listy zast .  95V a. Pols.  500  —  8 1 % ;  3 0 0 — 1 3 7 1/, 
1;. ł r y d i j c i s  01 y ) 3 y ia . Inne zj 0t 0 za 5 (j],  1 1 % ,  Austryac .  bank ­
noty S S 1/ ^ 1

Dania.
(W iadom ości z Szlezw igu .)

Z  Szlezwigu a mianowicie z zachodniej  jego s t rony wynosi  sie 
wicie rodzin dla uchylenia się od rck ru tacy i  i różnych rekwizycyi  
duńskich.  Do Altony przybyła 18. pewna l iczba urzędników szleż-  
wiek ich wypuszczonych duńskiego aresztu.

Między Kentlsburgiein a Szlezwikiem przysz ło 18. do małei  u-  
farcżki  podjazdowej ;  lOty sz lezw icko -h o l sz tyńs k i  batal ion wyruszył

był z swojej  placówki i spędził  z Kro p p  duński  p o s te r u n e k , poczem 
wróc i ł  się znów na dawniejsze miejsce.  P rz e z  „S ch le i“ rzucil i  Duń­
czycy mos t  łyż wn w y,  pod Missunde stoją szku ty  kanonierskie.

Jen e ra ł  v. H ors t  zbija w hamlnirskieh dziennikach wieść r o z ­
głoszoną , jakoby Duńczycy mieli uwięzić mieszkańców wsi  S to ik  za 
mniemany udział  w walce z dnia 25go l ip ca ,  i nawe t  grozić im 
śmiercią.

S łychać  tu o nas tąpić mnjącem zwołaniu zg romadzenia  k r a jo ­
wego.  (D.  R.)

Królestwo Polskie.
(Ułaskawienia. — A ngielski kuryer gabinetowy. — Sprostowanie.)
l i a l i . S K ,  13. sierpnia.  W  najnowszych czasach u łaskawi ł  J. 

M. Ce sa rz  na wstawienie się księcia namies tnika znowu kilku Pola­
ków skazanych na wygnanie sybir skie  za różne  p rzes tęps twa  poli­
tyczne.  Również darowano winę ki lkom poli tycznym wychodźcom 
polskim,  i pozwolono iin na p roźbę  ich wróc ić  do ojczyzny.  Mówią,  
iż więcej  j e szcze p rzedłożono  księciu namiestnikowi proźb podobnych.

Temi  dniami prze jeżdża ł  przez  Wa rs za w ę  do P e te r sburg a  ku­
ry e r  angielski ,  jak mówią z ważneini  depeszami.  O adjutańeie Iwa-  
nienko rozgłoszono jakoby odjechał  był  z W a r s z a w y  do Wiedn ia  7, 
depeszami ,  gdy tymczasem „K u r y e r  W a rs za ws k i ' 4 p i s z e ,  iż celem 
jego podróży  jes t  miejsce kąpielowe „Tep i i t z . “

We względzie wojskowym panuje w królestwie dość znaczny 
r u c h ,  i mówią wiele o nastąpić mającym pochodzie w ojs k ;  mimo to 
jednak nie zasz ły żadne  ważne zmiany.  Co zaś do poli tycznej  ad­
min i s t r ac j i  k ra jo w e j ,  tedy ciągle wychodzą nowe rozporządzen ia .

Grecy a.
(Podróż króla. — Królowa obejmuje rejencyę. — Konkordat podpisany.)

A t e n y , 6.  sierpnia.  W  przeciągu niewielu godzin zasz ły w 
Atenach szczególnie ważne wypadki .  Król  opuszcza pojut rze Gre c j ę ,  
udając się w podróż do B a w ar j i .  Powód tej nieprzewidzianej  by-  
najmniej podróży nie j e s t  i nny ,  j a k  tylko konieczna pot rzeba umy­
słowej i fizycznej dla k róla  roz rywki ,  której  spodziewa się użyć pod 
wpływem klimatu rodzinnego i w obcowaniu z swymi k rewnymi.  — 
Nieobce j edn ak  wyprzedzać  hys torycznego rozwoju tego zda r zen ia ,  
i wracam do jego początku.  W  p ią tek ,  2. sierpnia podali się po bu rz ­
liwej obradzie ininisteryalncj  do dyinisyi oba mini st rowie Londos  i 
Chrysogelos.  Tego  wieczora nie wiedziano j e szcze  o prawdziwym 
powodzie wystąpienia pomienionyeh mini s t rów,  i mniemano,  iż nie­
porozumienie w' sprawacli  kościelnych zn.igliło ich do tego k roku .—  
Wsza kże  rzecz ma się inaczej.  Większość  rady mini ste rja lne j  chcia­
ła p rzedłożyć izbom projekt  do p rawa  względem mianowania r egen-  
eyi  na wypadek słabości  lub nieobecności  króla.  Na to niezgadzali  
się ci dwaj ministrowie u t rzy mu jąc ,  iż w takim razie j e s t  r ada mi­
n i s t e r i a lna  właściwym (lzierzycielem pre ro ga tyw  korony.  Dla dumy ol­
b rzy m ie j m a le ń k ie g o  kraju nas t r ęcza łaby  sie z rosz tą  może dogodna 
sposobność do zostania na pare niedziel niezależnym min i s t r em,  i r e ­
prezen towan ia  jednej części  władzy królewskiej .  Lec z  do tego było 
daleko. Dymisyp obu mini st rów przyję to  na tychmias t ,  a w miejsce 
ich mianowano pana Del igianni ,  posła greckiego w Konstantynopo lu ,  
k tó ry dopiero od kilku dni p rzyby ł  z Konstantynopolu do Aten z 
p ro po zyc jami  pat rya rchy.  Jako ż  posłowi  t emu poruczono aż do dal­
szego rozporządzenia  k rólewskiego cz te ry  portefeuil le min i s te rya lne: 
spraw ze w nę t r zn yc h ,  sprawiedl iwości ,  f inansów i sp raw religijnych.  
Na mocy tego mianowania zna jdowała się już  pot rzebna liczba mini­
s trów , a p ro jek t  do p rawa  względem regencyi  i zlania tejże na k ró ­
lów c mógł  być izbie przedłożony.  W  s o b o t ę , 3, sierpnia przyjęła 
izba j ednogłośnie przedłożenie  minis teryalne bez żadnej dyskusyi ,  —  
Tej  samej  godziny odesłano p ro jek t  do s e n a t u , lecz pora tak już 
była spóźniona,  iż tegoż dnia niepodobna było tyczącej  się r zeczy  
załatwić.  Tymczasem przedłożono  izbie na tymże samym dniu j e­
szcze budże t  wydatków na rok  18 51 ,  k tó ry przyję ło bezzwłocznie.  
Tym więc sposobem wyszl iśmy j u ż  r az  z zaczarowanego k ó łk a ,  w 
w któreni  krążyl iśmy ustawicznie od czasu wprowadzen ia  ko ns ty tu ­
c j i ,  bowiem potąd dawał  senat  wotum swe na budżet  wydatków 
zwykle dopiero w kilka niedziel po upłynionym roku.  Następnego 
poniedziałku (5.  s ierpnia)  g łosował  senat  na posiedzeniu swojem na 
projekt  mini s le rya lny, i przyją ł  go 30głosaini  p rzeciw 7. J.  M. k r ó ­
lowa j e s t  p rze to  na wszelki  wypadek nieobecności  króla r egen tką  
Grccyi .  —  Król  podpisał  konko rda t  z pa t rya rchą w Konstantynopolu.  
Kościół  hel leński  uznano więc równo - uprawnionym obok wielkiego 
kościoła greckiego.  Osnowa konkorda tu  jest  j e szcze  tajemnica.  —  
W s k u t e k  tego i dla zbl iżonego terminu p raw em przepisanego,  odno­
wiono św,  synod w Atenach,  a król  mianował  tyczącego  się p r ez y­
denta.  J e s t  nim biskup zA t t ik i ,  dożywotnie.  Z a r az  po tem mianowaniu 
nastąpi ły inne dość ważne zmiany w gronie synodu.  Dotychczasowego 
król.  komisarza  i niejako król .  p rokura to ra  p rzy  synodz ie ,  profesora 
Meussis uchy lono ,  a w miejsce archimnndryty P h a r m o k id c s , sek re ­
t a rza  t egoż synodu,  powołano a rch imandry tę Misail Apos to l ides , k tó ­
ry niedawno temu z Konstantynopola powróci ł .  Spodziewają się mia­
nowali nowych  kilku biskupów.  Nagłe te postanowienia i wypadki  
dały powód do różnych naj sprzeczniejszych wieści.  W  przeciągu 24  
godzin wynajdowano nieraz najdziwniejsze pobudki  odjazdu k r ó le w ­
skiego, i czyniono naj rozmai tsze zt ąd wnioski ,  nie pojmując tej  px-0_ 
stej ok o l i c zno śc i , iż król pomny dawnych młodocianych swych  w r a ­
żeń radby  po 14 letnim bez  p rze rwy  pobycie pod niebem greck iem 
odetchnąć raz swobodnie rodzinnem powietrzem i daleki  od nieus tan ­
nych in t ryg  chociaż tylko przez dni 14. roze rwać  się w  gronie ro ­
dzinnem. Dzień 8go sierpnia wyznaczony jes t  do odjazdu króla.  
Sk ład  świ ty  królewskiej  j e szcze nie wiadomy.  (A. a . Z . J
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Turcya.
(Wiadomości z nad granicy .bosmańskiej.)

Z  n a t U g r a n i o y  h o ś l l i a ń s k i e j  donoszą z dnia 2,  s i e r ­
pnia:  Nowy wez yr  Bośnii  połąd j e szc ze  obozuje z wojskiem s w o e m  
pod Sarragl io,  Oświadczył  on ludności,  iż na mocy nadesłanych mu 
firinanów suł l ańskich  będzie musiał  zaprowadzić podatek  stęplowy i 
inne j e szcze  podatki .

P rz y k ra  ta wiadomość spowodowała Bośnianów,  wysłać za wie­
dza wezyra  dwunastu deputowanycł i  do Kons tan tynopo la ,  i upraszać 
suł t ana o opuszczenie im tych podatków.

S łychać,  iż pol i tyczna adminis t racya Bośnii  ma być od wojsko­
wej od łączoną;  r ząd cywilny mieć będzie swoją sied ubę w Banialu­
ka,  woj skowy zaś w Trawniku .

Dnia 28.  lipca p rzybył  Omer  Basza z wojskiem swojem do S a r ­
r ag l i o ; 30,  l ipca wezwano tam muselima z L i w n o , kadego i Irzech 
ze s t a rszyzny tego miasta dla oznajmienia im rozkazów komendanta ,  
toż i baszę z Mostar.  Z prowi lcyi Sc r ra j evo  powołano do Ser ra jc -  
Yo po dwóch kniaziów z każdego kadi luku,  o z Hercegowiny po 
cz te rech  członków z każdej  r ady municypalnej .

W ys ok a  por ta  nakazała już  p rzed laty urządzić t e  r ady muni­
cypalne dla położenia lainy dowolności  tureckich u rzę dn i ków ,  lecz 
rozkazu  tego nigdy nie dopełniono.  T e r a z  kiedy wyszio rozpor zą ­
dzenie względem zwołania tych,  znajduje się basza z Mosta r  w szcze-  
gólnem położeniu.  Musi on albo przyznać się do win y ,  iż dawniej­
szemu rozkazowi  zadość nie uczyn i ł ,  lub r ady  municypalne j ak  naj­
spieszniej  urządzić .  Obra ł  wszakże  drugi  ten ś rodek ,  a dnia 4. s ie r ­
pnia p rzyby ł  wieczorem goniec do Trebin je  z pilnym rozkazem u- 
tworzenia bezzwłocznie r ady municypalnej .  O północy uskuteczniono 
już  r o zk a z  Mianowanie cz łonków miało być pozostawione mieszkań­
com Treb in je  do woli ;  zdaje się j e d n a k ,  iż naprzód już  wymieniono 
im n iektóre  zaufane osoby.  Szefem rady Wybrano syna wezyra  Mi- 
ralaj Begha ;  wszyscy członkowie są rodowici  T u r c y ,  co bynajmniej  
nie przypada w myśl i do zamia rów ins ty tucy i ,  w które j  powinniby 
t akże Rajahowie zasiadać.  P rzybyc iem wojsk  potrwOżyli  się Turcy 
nadzwyczajnie,  bowiem widzą zbl iżający się ju ż  koniec swych dowol­
ności.  Rajahowie przeciwnie witają wojskowych j ako  swych wyba­
wców,

Z  Czarnogóry  donoszą,  iż zdrowie  władyki  polepsza s i ę ,  i że 
może już  podejmować małe przejazdki .  (Osserv.  Dalm.)

—  Omer  Basza oczekuje j e szcze  przybyc ia  t r zech  dywizyi,  
każda po 15 00  ludzi.  Oddziały te roz łożone być mają na załogę w 
Mostar ,  Trebinje i Nikisz.

Mieszkań y Hercegowiny  udali sic z próżną do wez yra  w Mo­
sta r ,  iżby przyczyni ł  się do Omer  “Baszy,  aby nie jposełano wojsk do 
ich prowincyi .  Otrzymal i  j ednak  od wezyra odmowną odpowiedź.

Ludność  tak ch rzościańska j ako  i t u recka  postanowi ła  opierać 
się dal szemu pochodowi tych wolsk ; szczególnie T ur c y  obawiają się 
zt ad ba rdzo n iekorzys tnych dla siebie skutków.  ( W .  Z . )

(M inister lianJlu odjeżdża do Trebi- ondy. — Główni przewodźcy powstania 
bułgarskiego. — Szarańcza. - W ezbranie wód Nilu.)

K o i l S l i U l t  j n o p o l ,  10.  sierpnia.  Upewniają,  iż IzmacI Basza 
mini ster  handlu i ro bó t  publ icznych odjeżdża t enu dniami do Treb- -  
zondy dla k ierowania osobiście rozpoczęc iem ro bó t  około gościńca 
z wewną t rz  kraju aż do zatoki  w Amazra.  Za razem chce się p r z e ­
konać  naocznie o s tame nowo wybudowanego  gośc ińca handlowego 
do Ersc rum.  —  Kilku g łównych p rzewodżców powstania bu łga r sk ie ­
go przywieziono tu pod s t r ażą,  i w kró tc e  mają ich stawić przed sąd 
wojenny.

W  Rumeli i  wyrządzi ła  sza iańcza  wielkie szkody.
Z  Egiptu donoszą o wezbraniu wód Nilu 1 0 1/., stóp wyżej  nad 

slan zwyczajny.

Wiadomości handlowe,
(Ceny targowe lwowskie z  20. sierpnia.)

L w ó w . Dziś płacono na naszym targu  za korzec  pszenicy 
17r .52k . ,  żyta I 3 r .  , jęczmienia 9 r .5ók  , owsa Gr.21k , hreczki  lOr.  
30k. ,  kartofl i  o r . lOk .  Za  cc tna r  siana dawano 2 r . 3 7 k . ,  okłotów l r .  
50k .  Sag  d rzewa  hukowego sp rzedawano  po 3 1 r . l 5 k . ,  sosnowego po 
23 r .4 5 k .  w. w. Drobna sp rzed aż  w dawniejszych cenach

(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim,)

S t r y j ,  13 sierpnia.  W  pierwszej  połowie b. m, płacono na 
ta rgach w Bukaczowcacb,  Dolinie, Kałuszu i S t ry j u  w przecięciu za 
kor zec  pszenicy I5 r .— 1 6 r 4 5 k . — 1 5 r . —  15r .  ; żyta l i r , — 13 r . — l i r .  
— l i r . ;  jęczmienia lO r . — 10r.-— 8r .— 8i\ ;  owsa 5 r . — 7r .30 k . — 4r .30k .
 6 r . ;  h reczki  8 r .— 17r .— 8 r . — 8 r . ; kukuru dzy  1 0 r — 12 r . — 9r.30k.
— 0 ;  kartofl i  3 r . 2 0 k . ~ 5 r . — 4 i \ — 3r .2 0k .  Cc tna r  siana 2 r .3 0k . — 3r.
l ak . -  l r . l 5 k . —  l r .4 0 k . ;  wełny w Bukaczowcacb 200r .  Sąg  d rzewa
tw ard eg o  lO r . — I 0 r . 3 0 k . — 2 0 r .2 5 k . — 12r .30 k . ;  miękkiego 7 r .3 0k .—
7 r 30 k .  I 5 r . 5 0 k . — 8r .3 0 k .  Za  funt  mięsa wołowego dawano 7 ij2k.
— 9k.— 9 k . -  8k.  i ga rn iec  okowity sprzedawano j « 2 r .2 0 k — 4 r  - - 
2 r .5 5k .— 4 r . l 5 k  w.  w.

(Handel zbożem.)
C i r i a i i s k ,  IG. sierpnia.  Ostatnie wiadomości  z  Anglii, s ięga­

j ą ce  do dnia 12.  b. m. nie przynoszą żadnej odmiany w cenach.  W  po­
łudniowej  Anglii  żniwa zaczęły  się, ale chociaż pogoda nie j e s t  ba r ­
dzo stała,  deszcze p rzechodzące nie są t ak częs te i mocne,  aby sp rz ę ­
towi rozpoczętemu szkodzi ły.  Ogólnie mówią ,’ 4e zbiór  będzie mniej­
szy [ak w roku zeszłym W  Szkocyi  i I r landyi powtarzają sie s k a r ­
gi na chorobę kartofli.

Dowozy na t a rgach  angielskich są dość znaczne , a młynarze  
j edyn ie  prawie t e raz  kupują,  ograniczając się tylko na ilości po t rze ­
bnej  do konsumcyi .  Pszenicę świeżą płacono w Londynie 48  d 0 52 
szyl ingów za kwar te r .

W ciągu ostatniego tygodnia p rzybyło do Lond ynu :
Pszen.  jęcz .  słodu,  owsa,  żyta,  bobu,  g rochu ,  sicm. >z. mąki. 

z kraju 3320  34  51G8 229  —  8G9 27 7  101 8405
zz ag ra n .  2 3 5 2 5  7G73 — 25021  —  22 7  G5 1112  G920

W  Ilolandyi  i Belgii  t argi  bez odmiany.  NTa giełdzie Gdańskiej  
notują tu  w ostatnich dniach małe podwyższenie na cenach.

Od dnia 10. do 16.  sierpnia sp rzedano z wody pszenicy łasztów 
1674,  żyta ł a sz tów 7 2 3/4, jęczmienia S 1/*} g rochu  7  łasztów.

Ze  spichrza sp rzedano ł a s z t ów  66 
Za  pszenicę świeżą płacono 

ważaca funtów guld.  za ł a szt
370 —  4 3 6 % ,
390  —  450  
4 1 2  —  480 
1 68  —  210  

—  136 
2 10  —  226

126 —  130
131 — 132
132/.,—  134 

Zy to  116 — 124
Jęcz.  —  —  109
Groch  
Pszenica
zesp ich .  129 — 133

za korzec  
złp. g r .  do złp. gr.  

2 7  25 —  32
29  10 —  33 25
30  29 _  36 3 
12 18 —  15 24 
—  —  10  6 
15 24 —  17 —

385  —  430 28  28  —  32  10
W  ostatnim tygodniu przeszło pod Torun iem na 18 ber l inkach,  

6 galarach,  3 t r a twach  pszenicy ł a sztów 457,  3650  belek sosnowych,  
3 7 5 7  belek sosnowych okrągłych,  450  bali dębowych ,  2 9 0 9  małych 
belek dębowych,  43 dużych belek dęb owych ,  3 0 7  t r a t ew  dębowymi 
desek,  104 t r a t e w  dębowych  klepek.

Wod a  pod T  ó runiem stopa 1,
K u r s a  z a m i a n .  Londyn  202,7/,, Amste rdam 1 0 0 \'.z, Hamburg  

45,  Wa rs za w a  97  72- Makowski  Kendzior  et  Comp.

K u r s  l w o w s k i .
Dni? 27. sierpnia.

W  monecie konwencyjnej. gotówka

Dukat h o l e n d e r s k i .......................... ....................................
Dukat c e s a r s k i ...................................................................
Fódmperyał zł rosyjski  ..........................
l ubel  śr. r o s y j s k i ..............................................................
Talar p r u s k i     . .
Polski kurant i pięeiozłotówk...............................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt. . .

(Kurs wekslowy wiedeński z 22. sierpnia.)
Amsterdam 1 6 1 %  p- 2. m Augsburg 117  p. uso. F ran kfur t  1JG \ ( 

p. 3. m. Genua 135 p. 2. m. Hamburg 171 :/ 8 P- 2. m. L iworno 1 >4/, , 
1. 2.  m. Londyn 11.37 1. 3. in. Medyolan — . Pa ryż  1 3 7 ' / 4 p. 2. m. 
Agio duka ta  ces.  21 r’/ a • Napoleondor .  9.19.  Sznf ryn 16.4.  Agio ś re -
b r a  15 Vs-

towarem
ztr. | kr. złr. kr.

5 26 5 30
5 28 5 32
9 28 9 32
1 50 1 51
1 41 1 42
1 21 1 22

97 15 97 45
97 50 98 20

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 26. sierpnia. PP. Borkowski Aloizy, z Lubienia. — Chyliński Adolf, 

z W istowic. — Augustynowicz Bolesław , z Kniażego. — Strzelecki Krzysztof, 
z Płuehowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 20. sierpnia. Hr. Stourdza Helena, do Czerniowiec. — P. M ielicki 

Jan, do Żółtaniec.

S p o s t r z e ż e n i a ,  m e t e o r o l o g "  u a n e  w e  L w o w i e .

Dnia 26.  s ierpnia:

Pora

Barometr 
w inierzew ied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reauin.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g .6 . zr.

Kierunek i siła  
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2god. zr. 
10 g. w.

// /// ir/r 
28 1 8 
28 1 6 
28 1 6

+ 1 0 °  
-4-15 °  
4-12  °

4-15,7  = 
-i- 9 ,7 °

wschodni
M

pochmurno
„ deszcz
u

t e a t r .
D z i ś :  kom.  niem. „ D a s  g c t h c l l t e  l l e r z 11 i „ D e r  H « r s e l i . ‘; 
J u t r o :  opera niem. „ S t r a d e l l a . “

Subskryp^ya ,ia Kraków w lletlakcyi gamety .wowskicj, ulica niższa 
Ormieiisk* *r .

G łów ny Red ak t o r  U l.  S r a e n i a w a  § a r t y n i « rh c. k. galic. Drukarni rządowej.


